
Papa Dance, Nietykalni
Gdy razem szli, objęci w półtak nietykalni jak profil chmurw jej oczach żal i ogień w nimgdy nietykalni przez miasto szlimieli świat u swych stóp, głowy pośród chmurte obloki niosły ich, setki spojrzeń złychciężkich jak tony słów, chciałeś ścignać je w dółgonił ich zimny wzrok, kobiet w kwiecie latgdy tak pięknie zwiewni szlimilość lustrem jest, w nim sie odbija naszpodziw, smutek i gniewCóż scena jakich sto, kto zwyciężył szare tłoz nich wspomnień ledwie garśćkurz to nie popiół z cieniem szans zerwij płaszcz, ramieniem otul jąwróć w relacje sam na sam,znam w mieście tyle miejsc dla nietykalnych jak myznów idą, spójrzobjęci w pół tak nietykalni jak profil chmurw jej oczach żal i ogień w nimtak nietykalni jak nasze snyznowu świat jest u stópgłowy posród chmurto obłoki niosą naszanim przyjdzie znów deszczem opadać w dółwsród pretensji i skargmocno chwyć moją dloń, włosy rzuć na wiatrcały świat jest dzisiaj w nassmiało wychodź z mgły sprobuj przez chwilę być nietykalnym jak my...mocno chwyć moją dloń, włosy rzuć na wiatrcały świat jest dzisiaj w nassmiało wychodź z mgły sprobuj przez chwilę być nietykalnym jak my
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